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Młodzież lwowska przeciw „Legj. Młodych".
Brutalne ■wystąpienia -.•Legj on u Młodych" 

we Lwowie przeciw Kościołowi i chrześcijań­
skim zasadom życia, a ostatnio atak  ,.L. M.“ 
n a  ks. ar-eyb. Teodorowicza. skłoniły katolicką 
młodzież na W. S. H. Z. we Lwowie do zwoła­
n ia  protestacyjnego zebrania, które się odbyło 
w d. 15. XIT. w obecności Rektora  11. Korowi- 
cza i P ro rek to ra  Seiferta, a pod przewodnic­
twem studenta, p. Wyciszezaka. Poszczególni 
referenci omawiali zgubną, działalność ,,L. M.“ . 
I  ta k  p. Szlachciuski mówił o komunistycznej 
ideologji „L. M.“, —  P- Ziobrowski i Wojto­
wicz o bezbożnictwie ..L. M.“, —  p. Piotrow­
ski zaś przedstawił żywot i zasługi ks. arcyb. 
Teodorowicza. Głosu domagał się członek

„L. M." p. Hirszler. Zebrani nie chcieli mu go 
udzielić; ustąpili jednak n a  skutek  interwencji 
Rektora. P. Hirszler broniąc ,.L. M." oświad­
czył dosłownie: „My łegjoniści uznajemy za naj 
wyższy ideał rację  stanu państwa i gdy zaj­
dzie potrzeba, to dla niej przejdziemy ponad 
Bogiem". Wywołało to oburzenie obecnych... 
W uchwalonych rezolucjach zwrócono sio do 
władz szkolnych o rozwiązanie „L. M.“ na W. 
S. H. Z. z powodu jego anty  religijnej i komu- 
nizującej działalności, — wystąpiono w obronie 
Kościoła i duchowieństwa szkalowanego przez 
..L. M.“, — postanowiono wyrzucić z czytelni 
W. S. H. Z. pisma żydowskie i „L. M.“.

— .—oo------

„ D ja b e ls k i  p a k t “ m u s i z n ik n ą ć .
TAK NAZWAŁ TRAKTAT WERSALSKI MIN. GOEBBELS NA ZJEŻDZIE PARTYJNYM.

Min. propagandy  dr. Goebheis wygłosił w 
sobotę wieczorem wielkie przemówienie pu­
bliczne w  Pałacu Sportowym z okazji zjazdu 
party jnego  okręgu berlińskiego. W polityce za 
granicznej —  stwierdził mówca —  wypadki 
rozwijają się pomyślnie dla Niemiec. Zarzucają 
snam —  ciągnął mówca —  że nie umiemy p ro ­
wadzić polityki zagranicznej. Gdyśmy opuścili 
Ligę Narodów robiono nam zarzuty. Dzisiaj 
'okazuje się, że pociągnięcie, to było słuszne. 
R ok  temu rozprawiano na tem at rozbrojenia. 
Myśmy żądali równouprawnienia. .Trzy tom żą­
daniu stoimy nadal tw ardo  i od niego nie ustą  
pimy.

OPRÓCZ BUNTU ROEHMA BYŁY TRZY 
INNE BUNTY.1

W dalszym ciągu minister a takow ał ostro 
reakcje  oraz tych. . .którzy do dziś dnia k ry ­
ty k u ją  posunięcia rządu podczas dni czerwco­
wych bun tu  Roehma". Minister oświadczył, że 
rząd dawno już przewidywał bunt. T rzy  bunty

partyjne, które zostały ukryte przez prasę, 
miały miejsce przed puczem Rcehma. Należało 
je zdławić. Sposób zdławienia musiał być d ra ­
koński, by w ciągu następnych stuleci nikt- nie 
odważył się naruszyć spokoju dla osobistych 
zamachów". Na nas świat napada, nazywając 
nas  barbarzyńcami, o k rok  dalej w Sowietach 
te same posunięcia tłumaczy się rac ją  stanu.

Po omówieniu spraw gospodarczych mini­
ster przeszedł do bardzo ostrego a taku  na ko ­
ściół protestancki zjednoczony, następnie zwró 
cił się do katolików, prostu jąc oświadczenie 
swoje w ostatniej mowie wygłoszonej w Tre- 
wirze. Mówca wycofał się z ataków na dostoj­
ników kościoła.

Zwracając się do zagranicy, Goebbels pod­
niósł, że Niemcy chcą pokoju, domagają się 
jednak bezwzględnie równouprawnienia. J e d y ­
ne,m ich pragnieniem jest, by T ra k ta t  W ersal­
ski ..ten djabelski pak t"  wreszcie zniknął z po 
wierzchni świata.

Nowa czystka wśród faszystów
ZAPOWIEDZ USUWANIA Z PARTJI ZA SZERZENIE PANIKI W SPRAWACH GOSPODAR

CZYCH I FINANSOW YCH.

Z Rzymu donoszą, że w dzienniku znrzą- ma zostać zdcwahiowany, ulegną obniżce place
dzeft paj’tji faszystowskiej ogłoszono zarządze­
nie generalnego sekretarza partji,  zwracające 
uwagę sekre ta rzy  prowincjonalnych na a r ty ­
kuł w ~ Po poi o d l t a ł j a  którego autorstwo 
przypisują Mussołiniemu. Artykuł zwracał 
się w sposób bardzo ostry przeciw tym człon- 
partji faszystowskiej, którzy w ostatnich 
dniach szerzyli paniczne wieści o zamierzonych 
zarządzeniach rządu w sprawach gospodarczo 
finansowych.

Wyjaśnić należy, że w kołach gospodar­
czych kolportowano usilnie wiadomości, iż lir

urzędnicze oraz będą przeprowadzone redukcje 
wśród pracowników państwowych.

Sekretarz- generalny partji faszystowskiej 
stwierdza, iż wobec tych członków par:ji.  k tó ­
rzy rozsiewali pogłoski o zamierzonej dew alua­
cji waluty włoskiej itd. zesłaną wyciągnięte 
konsekwencje, aż do odebrania legitymacji 5 
wykluczenia z szeregów partyjnych. W  związ­
ku z powyższem rozporządzeniem można się 
spodziewać nowej ..czystki1' w partj i faszystów 
'k 'e j .

Nowy kanał ma połączyć dwa oceany.
Waszyngton, 1(5. 12. (PAT). Przewodniczą- nal ten rozpoczynałby się w okolicy Groyton, 

cy komisji marynarki w izbie reprezentantów 
zamierza złeżyć w kongresie projekt ustawy, 
dotyczącej budowy kanału w Nicaragui długo­
ści 227 kim., kosztem 722 milj. dolarów. K a­

li wylot jogo nad oceanem Spokojnym znajdo 
wałby się w pobliżu Brito. Plan budowy kana­
łu przewiduje wykorzystanie rzek Desabo i San 
Jimn oraz jeziora Nicaragua. 1

Brak surowców przeszkadza zbrojeniom Niemiec.
Paryż, 16. 12. (PAT'). ..L:Oevre’‘ donosi 

iż przed 6 tygodniami odbyło się w Berlinie 
posiedzenie ra d y  ministrów, n a  którem  prezy­
dent Banku Rzeszy dr. Sehacht oświadczył kan 
elerzowi Hitlerowi, że brak surowców w Rze­
szy stoi na przeszkodzie powiększeniu stanu li­
czebnego Reichswehry, ze 100 tys. na 300 tys. 
Wciągu półtora roku. brak  dewiz n ie  pozwala 
na zakup  stali, miedzi cyny, skór i bawełny. 
NTa posiedzeniu tem Schaoht przedstawił plan 
wykorzystania złomu żelaznego i resz tek  in- 
uych surowców, aby uzupełnić braki. Schacht 
oświadczył dalej, że jeżeli Niemcy będą w dal­
szym ciągu pozostawać w odosobnieniu tlyplo- 
natycznem , nie da się przeprowadzić zwdększc 
nia zbrojeń. „

Ten s tan  rzeczy, jak  twierdzi .,L'Qcuvrc 
tłumaczy ostatnie posunięcia niemieckie; po­
dróże Ribbentropa, min. Hessa, von Aschman- 
na oraz zaproszenie b. kombatantów niemiec­
kich pod adresem b. kombatantów francuskich. 
Niemcy zabiegają więc o przyspieszenie, roko­
wań wr sprawie legalizacji zbrojeń, i powrotu 
do Genewy. Powyższe zagadnienia były przed 
miotem rozmowy, k tó ra  odbyła się w ubiegły 
pilą/tek między min. Lavalem i ambasadorem 
brytyjskim w  Paryżu. Clarkiem. W czasie tej 
rozmowy7 wyjaśniło się, że Francja przed za­
kończeniem głosowania w zagłębiu Saary nie 
przewiduje żadnych poważniejszych rokowań z 
Rzeszą.

 X X  --

Zjazd inteligencji wiejskiej 
w  Krakowie.

■W ub. sobotę obradował w  Domu Ludo­
wym „Wisła1 przy ul. Radziwiłłłowskiej,  łl .g i  
Zjazd Inteligencji Wiejskiej, k tó r y  zgromadził 
ponad 100 uczestników z Małopolski oraz Ślą­
ska. Uczestniczyli w nim również zaproszeni go 
ście z W arszawy, Poznania, Lublina itd. Przy­
byli między innymi; rektor Marchlewski, b. 
marsz. Rataj, prof. Kot, posłowie: Brodacki, 
Szczepański, Putek, Broszkiewicz, Krzciuk, No 
sek i inni. Specjalnie dopisało Podhale.

Zjazd zagaił prezes Koła Stronnictwa Lu­
dowego w K rakow ia p. Marchwicki, powołując 
na  przewodniczącego Zjazdu dr. Przybyłą. — 
Pierwszy refera t  wygłosił poseł Brodacki na 
tem at „Ruch ludowy w dobie bieżącej". Refe­
ra t  ten wywołał ożywioną dyskusję, w której 
poruszono między innemi wpływ obecnych sto 
sunków, panuącycb na wsi, na  ruch ludowy.

P o  przerwie obiadowej uczestnicy Zjazdu

wysłuchali referatu p. Miłkowskiego z Warsza 
w y pł. „Agraryzm jako forma przebudowy 
ustroju społecznego" oraz korreferatji prof. 
P. Bobka z Cieszyna. Dyskusja po tych refe­
ratach przeciągnęła się do późnych godzin wie 
ezomych.

W niedzielę obradował w Domu Ludowym 
Zjazd Okręgowy Stronnictwa Ludowego Za­
chodniej Małopolski i śląska, wieczorem zaś 
odbyła się wieczornica dla uczestników obrad.

----------------TO  — ----------

NAGRODA LITERACKA 
DLA A. NOWACZYNSKIEGO.

Zarząd Tow. L iteratów i Dziennikarzy Pol 
skieh w Warszawie, jako ju ry  dorocznej na ­
grody literackiej, przeznaczonej dla członków 
Towarzystwa, jednomyślnie nagrodę tę przy­
znał Adolfowi Nowaczyńskieniu, jako- drama­
turgowi, autorowi utworów o niepospolitych 
walorach scenicznych. by

8 y zm n ą j s z y ć  bieganinę po u r z ę d a c h .
Na ostatniepi posiedzeniu Rady Ministrów, 

które odbyło się dnia i-l bm. przeprowadzono 
szczegółową dyskusję nad projektem przepro­
wadzenia dekoncentracji kompetencji władz ad 
ministracyjnyeh. Zmiany te dotyczyć będą 129 
ustaw i rozporządzeń Prezydenta RzpRej. które 
normują kompetencje poszczególnych władz i 
tok instancyj administracyjnych.

Projekt, k tóry  opracowało biuro usprawnię 
nia administracji przy prezesie Rady Ministrów, 
ma na celu dekoncentrację kompetencji po­
szczególnych władz przez przekazanie kompe­
tencji władz wyższych władzom niższym.

Projekt ten, obejmujący wszystkie niemal 
resorty rządowe, przyczyni się w znacznym 
stopniu do zaoszczędzenia czasu przy załatwia 
niu przez obywateli spraw7 w urzędach państwo 
wyeh, zmniejszy koszta związane z załatwia­
niem spraw w tych urzędach, wreszcie ograni­
czy częstokroć zbyt długą korespondencję.

NOWY TYGODNIK KATOLICKI.

Ks. biskup dr. Fr. Barda ogłosił poniższe 
wezwanie do duchowieństwa swej diecezji:

„Wiadomo wszystkim, jaki wpływ wywiera 
p rasa  na społeczeństwo. Ona jest siewcą psze­
nicy i kąkoht na niwie dusz ludzkich. To też 
oddawna pragnęliśmy wesprzeć W aszą pracę 
duszpasterską, pismom diecezjalnem, k tóreby 
utrwalało w wiernych zasady katolickiego ży­
cia. Mając n a  uwadze powyższe względy, po­
stanowiliśmy w imię Boże przystąpić do wy­
daw nictwa tygodnika pod nazwą: ..Rola K a­
tolicka". Pierwszy numer ukaże się przed świę 
tami Bożego Narodzenia. Wzywamy gorąco 
P. T. Duchowieństwo. aby tem pismem zajęło 
się gorliwie, jak  własną sprawą, jak  swoim 
współpracownikiem w7 parafji".

SKAZANIE MORDERCÓW W TARNOWIE.
Tarnów, 16. 12. (PAT). Przed sądem przy­

sięgłych w7 Tarnowie odbyła się wczoraj roz­
prawa przeciw Stan. i Fr.  Żółtkom z Nośny 
Opackiej, oskarżonym o zamordowanie w nocy 
z 5 na 6 lipca lir. śp. Heleny żółtkowej, -żony 
Franciszka. Zbrodniczego czynu dokonał z n a ­
mowy b ra ta  starszego Stanisław żółtek, pozba 
wiając bratową, życia dwom a wystrzałami re- 
wolwerowemi w czasie snu.

Trybunał skazał Fr. Żółtka na lat 14- a Sta 
uisława na la t  8 ciężkiego więzienia.

I

ROZWIĄZANIE LOŻY MASOŃSKIEJ.
Na podstawie uchwały nadzwyczajnego ze­

brania- członków z dnia JO czerwca 1921 roku 
została -rozwiązana masońska loża niemiecka 
w Tczewie pod nazwą: ..Logo 1-nedrich ztnu 
muuisluschlichen Gediichtnis". Likwidatorami ( 
loży zostali pp. Maks Ziehm z Baldowu oraz] 
Ernest Lietz i Kurt Friedriech z Tczewa,

Półtora miliarda deficytu 
w  S i  Zjedn.

W aszyngton,  1(1. 12. l ’ \T .)  Wydatki rządu 
federalnego w bieżącym roku skarbowym prze 
kroczyły dnia 1 grudnia trzy m iljardy dola­
rów. Deficyt wyniósł 1.ISO.791.000 dolarów.

R zą d  w ł o s k i  p r z e c i w n y  a r b i t r a ż o w i  
w  z a t a r g u  z  A b is y n ją .

Paryż, 16. J2. (PAT.) Agencja Hacasa do­
nosi 7. Rzymu: W związku z zatargiem wlosko- 
abisyńskim. rząd wioski uważa, iż w danym  
w ypadku arbitraż byłby bezprzedmiotowy, 
gdyż incydent miał miejsce na terytorjuiu wło 
skiem. „Giornale dTtalia" celem poparcia te­
zy rządu, zamieściła dziś mapę okolic, gdzie 
miały miejsce zajścia, oraz podaje szereg ar ty ­
kułów konwencji włosko-nbisyńskiej z roku 
1897, by dowieść praw W ioch do miejscowości 
Valval, która była widownią wałki pomiędzy 
oddziałami wloskirnii a abisyńskiemi.

Tymczasem na mapie wydanej przez w ło­
skie ministerstwo kolonji w roku 1934 iniejsco 
wość Valval znajduj się na terytorium abisyń. 
skiem.

Napad na oficera policji cudzoz, 
w  Saarze,

Paryż, 16. 12. TATT. Agencja Havasa do­
nosi z. Saarbrueckęn: Wczorajszej nocy mial tu 
miejsce tragiczny wypadek. Jeden z oficerów  
policji cudzoziemskiej, rekrutowanej indywi­
dualnie przez komisję Saary. prowadząc samo 
chód zranił przechodzącą kobietę. Przechodnie, 
którzy byli świadkami tego wypadku samoeho 
dowego, rzucili się na oficera, a ten 2aś uwa­
żając, iż grozi mu niebezpieczeństwo, wyjął re 
wolwer i strzeliwszy, zranił jednego z napaslnł 
ków. Napastnicy zaatakowali ponownie oficera, 
i poturbowali go ciężko. Zarówno oficera, jak 
i ranionego przezeń osobnika przewieziono na. 
tychmiast do szpitala.

DLA ASCEZY KAZAŁ ZSZYĆ SOBIE WARGI 
DRUTEM.

Londyn, 16. 12. PAT). Były naczelny re­
daktor  tygodnika wydawanego w Tndjaćh 
..Beansali". postanowił wycofać się z życia po 
litycznego i poświęcić się całkowicie kontem ­
placji. Beansali postanowił zachowywać nie­
przerwane milczenie. Ażeby wytrwać w swem 
postanowieniu kazał zszyć sobie wargi drutem 
żelaznym, pozostawiając jedynie mały otwór, 
przez który zaponiocą rurki będzie przyjmować 
pokarm.
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Wic.ki podw ójny  p rogram  sensacyjny

N a  t r o p i e  i l o c z y ń c y
Wspaniały drainal seiisacvin>. — W rolLgłównej król dzikich prerji. 
1 I E N  I A Y M R D  i jego fenomenalny koń TARZAN.

r  0 S T  C ft 4F%%&Ę Przepiękny dramat najwięk-B l  E h  'la# s*» * x i w w  szego przywiązania i miłości
W roli głównej: BUSTER, pies o niespotykanej nigdy tresurze. Arcydzieło w swoim rodzaju’ 
T‘’ilm, jakiego jeszcze me było. Pocz. oodz. o godz. 5,7,9. W niedz. i święta od godz. 3 popoł-

Ma moczcie rozpoczął s ię  ruch świąteczny

Stosy paczek w jednym z berlińskich jn/.ędów pocztowych, przygotowane do ckspedcyji na
święta Bożego Narodzenia.• • / i i j : X" -

- w 1 .U ł, “

15.000 m za zużyte znaczk*.
Filiiteli.ńyka. która do niedawna „jęk zez*:

t o s ł y c f s a i
w  J l l r n k o n i c ,

Poniedziałek 17. Łazarza b., Flnrjana ni..
Olimpji wd.
Wschód słońca 7.35, zachód 15.80.
Długość dnia 8 godzin i l min.

W torek  1S: Bogusia u a. Wiktora, Gracjana h. w.
Wschód słońca 7.3(5. zachód 15.87.
Długość ilmą 8 godzin i 1 min.

WSPANIAŁA POGODA panowała w dniu 
w czoraj.-zym .nienotow a na w tej porze roku. 
W  południe termometr wskazywał w słońcu 
21— 24 stop. C.

II KONCERT F1LIIAR.MONJI KRAKÓW. 
SKIEJ odbył się przy ws pełnionej szczelnie 
sali Starego Teatru. Orkic-tra pod kierunkiem 
Bienljajewa wykonała 1 Symfipiję Peoihov-:ia 
i Kaprys hiszpański Riiiiskij-Kor-akow a. Uty- 
»£» opery Hamanów.-ki w ykonał pożegnanie 
Wutana z Brunhilda z ..W alkil ji” Wagnera. — 
TVoduki-je orkiestry j p. Romanow skiego przy 
jcla publiczność- huczni mi oklaskami, obdairza- 
j tó  art.. sto i dyrygenta kwiatami.

SZALONA SŁUŻĄCA. Uzupełniając podaną 
wczoraj wiadomość o zajściu, które miało miej 
sen przy ul. Uhdopole. podajemy nadesłany 
nam  komunikat policyjni:  Dnia 15 hm. około 
godziny 11.4.5 Szewczyk .'„.•mieszka, lat 19 slu- 
ż.ąca u AiTolfa Schnitzei-.i. Wielopole’ 2 i — w 
czasie nieobecn >ś»i domowników -li,stała ata 
k u  szału, w czasie k tórego oddała kilka <m a-  
łówz rewolweru syst. .a •afser,' ) rankic sio w 
lewe udo. iT/.e.drzfdiwujnc je na wylot. W ce­
lu ubezwladnieida Szewczyk, użyło ilwćch gra- 
natów łzawiących. jicn-. 'jjh nrjrafi PP. przy uży­
ciu pancerza i maski gazowej, oraz i nnooy 
futikcjonarfusza Mraży pożarnej, rozbroi! j%. 
Następnie została ^zewwykówna, ]>rz■ wieziona 
przez Pog. Hat. do szpitala Iw. ł  azarza.

OKRADZIONA GABLOTKA. T.ieb -.kind 
P au la  Sarcjgo 23. doniosła^Orgflnorn P. 1*.. że 
dnia 1.5 bm. o godzinie 15 liieznn-ny sprawca, 
skradł z gablotki mieszczan ej się w mmi luzy 
u l  Grodzkiej 1.5. jeden płaszcz damski, wart.  
100 złotych.

«  v ' \ y ______S. -ĆN s

7. A WIA DOM I EN IK  T K O M U&TK A TT
OTWARCIF SE.M liA R JIM  DLA APLI­

KANTÓW ADWOKACKICH odbędzie się we 
w-torek 18 bm. w lokalu Izby adwokackiej.  Ba- 
S.ztowa jf oitgodz. 1&.30. P rogram : Powitanie 
przez dziekana dra J . jf iah rye lsk iegp .  Zagaje­
nie przez kierownika kursów dra 2  Fćmiehla. 
R eferat apl. adw. dra II. Tranunera pt. „Insty 
tucje pokrewne w kodeksie zobowiązań .

UROCZYSTE POSIEDZENIE NAUKOWE 
TOW. LEKARSKIEGO dla uczczenia srtStnoj 
rocznicy urodzin Henryka. Iloyera seniora, od- 
hędzm sio w środo 19 lun. w lokalu Tow.. Ra- 
dziwilłów>ka 4. Porządek dzienny: Prof. dr.
5Yt. Szumowski: .Henryk Hoyer senior w se t­
n ą  rocznicę urodzin11. Doc. dr. i Wodzicki: 
..Henryk Hoyer i jego znaczenie dla nauk przy 
rodniczych11. Doc. dr. Tad. Bilikiewicz: ..Hen­
r y k  Hoyer i jego znaczenie Ha medycyn} ’. — 
Początek  wyjątkowo o godz. 19.

m . . . .
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Poniedziałek: ..Mignon"*jGpśe. westąpin \ 
Sari. A. Szlemińska. A. Dobosz).

W torek  18, 1*2. ..Damy i bazary” .
Środa 19. 12. „Mecz małżeński” .

REPERTUAR K INOTE * 1 RÓKV
t>WlT: „Na tropie złoczyńcy’1 i „Miłość bez 

Słów” .
WANDA: Szpieg Nr. 13.
APOLLO: I. Skradziono człowieka II. fa- 

Łochany zegarmistrz.
SZTUKA; 42-ga Ulica.
UCIECHA: Czarny kot.
SŁONKO: Tańcząca Yemis.
PROMIEŃ: „Pi-zednńeśoie" z Wallaceni Boe- 

ry. „Sztuka życia" — Gary Cooper.
ADRIA: . .świat się «miejo“'.
Ba GATELA: Namie.tni Kochankowie na

scenie rewja p. t. Szukamy Gwiazd.
KINO DO MIT ŻOŁNIERZA: od 17—21 blin 

„Demon milośt-i".
 0-00---------

Z TE ATRU M. i m . J. SŁOWACKIEGO. —
Dzisiaj w poniedziałek w* godzinach rannych i 
popohidnihwych przedstawienia dla młodzieży 
krakowskieli sy.kól średnich (sprzedane''.

Ju tro  we wtorek na przedstawieniu popu- 
larnem, komeylja lir. Al. F redry  „Damy i huzn- 
rv w opracowań;.! sceiiicziiein [i. rT. Biadiow 
skieg-o. (-

DZIS PRE.MJER A OPERY „MIGNON'’ z a . 
SARI — A. SZLEMINSKIM. \ .  DOBO­
SZEM.

---------- —  <JO-------------

O d czyty .
„Polska wyprawa w Andy Arg :Ł«.

Odczyt pod tym tytułem wygłosi , .dcm 
Pol. Tow. Geograf, i Pol. Tow. T a tu .  p. Dr. 
J. K. Dorawgki. uczestnik ‘wyprrwy. w środo, 
19 bm. o godz. 19-tej w sali Ii.st. Geograf., ul. 
Grodzka 64

uważana, była za pewnego rodzaju chorobliwą 
maiiję. względnie przejściowe tylko zjawisko 
mody. dziś już niemal na całym -wiecie zyska­
ła sobie prawo obywatestwa. Dowpdeąn tego 
przeróżne stowarzyszenia i  /.wazki filatehslów 
■ich kongre.-y i zj.i7.dy. cieszące się -nawet, po­
parciem władz. Rozwinięta na szeroką skalę 
trak tow ana  jest dziś filatelistyka, unikiem po­
ważnie. I n ię  bez. racji. Dobrze bowiem pojęta 
może. cna w pewnej mierze rozszerzyć .świato­
pogląd kolekrjoT.Fty. możo kształcić i rozwijać 
jego pyk-żucie esh tyczne-itd,

Ale obok tego. filatelistyka w ,.ięta jako 
fakt. w} zyskana być może do celów daleko 
wiekszyi li wzniosiejisyyoh i  szlai-hetniejs/.ych. 
jakiemi są: szerzenie Królestwa Clirystnsowe- 
gtf na ziemi, zbawianie, dim/.. niesienie pra-w- 
dziwej ku ltury  i cywilizacji tam. gdzie ona. sto? 
jeszcze na najniższym stopniu. I te właśnie ce* 
le mieli na^oku słuchacze filozofii na fakulte 
cie Filozoficznym 0 0  Jezuitów w Krakowie, 
k iedy przed paru latu postanawiali zająćjj sic 
zbieraniem starych, używanych znaczków pocz 
towych i spieniężaniem ich. a uzyskane w ten 
sposób pieniądze wysyła<5 na polską misję w 
Afryce, gdzie pracują naei poLcy misjonarze 
i nasze polskie misjonarki.  W obecnym roku 
Misyjna Akcja Znaczkowa taką bowiem tn 
dzieło przyjęło nazwo! obehodzi już pięciolecie I 

‘ swej zbożnej działalności. AYynikami te j  dzia­
łalności pragnie o n a  podzielić się z tymi. k tó ­
rzy przez swą ofiarność-i 
wielkimi przyjaciólmi naszei polskiej -misji, a 
tom samem i M A. Z.

1' V Z. została założona w roku 1929. W la 
śdjwy i istotny jej rozmach przypada na rok 
l!):ł0-81. Wtedy to Akcja z małe.] gala.zki roz 
rosła się w po.tężio' drzewo, konarami 
obejmujące nietyfko caiy mwz 
11 i i • ż inne państwa tak europejskie jak i zamor­
skie. Najlepszy pogląd na jej pięcioletnią dział 
lalność wykazują' cyfry. ] tak w ciągu I&go1 
okre i M A. Z. zebrała ukoło 10,000 009 uiilj 
zużytych znaczków pocztowych: Z tego sprze­
dano około 7 mil,jonów znaczków, za co uzy­
skano ponad 15.000 złotych czystego doclr> 
(Uf. Idetna-ście tysięcy zlolych za tak drobny 
i nicpe/Mi-ny znaczek to istotnie wynik nader 
wielki i zachęcający. Wielu, którzy z fi!alcli»ly 
ka i m a j ą  <tycz,ności. poprostu w głowie }■• 
pcmiesi iesię nie może. jak za to, co tak (•/.
-to wyrzuca 
brać tak wielką 

1 owoc w ^ó lp ra cy  calegó naszego spoleczeń-j

siwa. wszystkich warstw, stanów, zawodów i 
udeków. W imieniu więc misjonarzy i misjo- 
n i rek poBkich, w imieniu ty ch czarnych dzie­
ci \ f n k i .  Misyjna Akcja Znaczkowa, składa 
na tom idiej&ou wszystkim serdeczne -i s tokro t­
ne Róg zapiać.

Przyjaciółmi M. V Z. okazali się wszyscy, 
k lć rzy  ohoćby tylko drobniutką ofiarą, śpieszyli 
jej z pomocą* 'Ale najwięcej pod tym względem 
dokonać potrafiła niezwyciężona energja i wer 
wa młodzieńcza. Dz.itnne napraw dę zj-ezumie- 
tiie doniosłości naszej pracy -znaleźliśmy nie- 
ty lko u starszych, ale i u lej najmłodszej uko­
chanej uzintwy nasvej_ Wszystkim idjęc u pro- 
gm. nowego pięciolecia jeszcze raz ślemy ser­
deczne dzięki, a  równocześnie zwracamy się 
znowu do całego społeczeństwa z. gorącą proś­
bą o dalsze poparcie

Pomni na wielką dee i na  niezmierną ła­
twość i przystępnośćdla każdego tego rodzaju 
piany nie zapominajmy ' w przyszłym roku 
o Misyjnej Akcji Znaczkowej, ale zachęceni 
wielkiemi wynikami z nowym 7,a,paleni i z je­
szcze większą ofiarnością śpieszmy jej z porno 

-H

cą. Żadnego znaczka nie wyrzucajmy do kosza, 
czy na śmietnisko, ale skrzętnie sk ła d a m y  je 
do koperty, czy do pudelka i co pew;e  czas 
odsyłajmy do Misyjnej Akcji Znaczkowej, Ko­
pernika 26. Oddamy przez to tanim kosztem 
wielką przysługę zarówno Bożej, jak i narodc- 
wo-kulturalne.j sprawie.

Uroczyste Triduum
w kościele 0 0 .  Pijarów.

W dniach 14, 15. i 16 bm. przy licznym 
udziale wiernych odprawione zhstało w  koście­
le 0 0 .  P ijarów uroczyste Triduum ku  czci św. 
Ponipiljusza, kapłana  zakonu 0 0 .  Pijarów. W 
ramach uroczystości w sobotę o godzinie 7 ra 
no odprawi! cichą Mszę św. przed ołtarzem 
'świętego Ks. Metropolita Sapieha. W niedzielę 
celebrowali: sumę Ks B:skup Rospond. W cza­
sie sumy podniosłe kazanie wygłosił ks. Bona- 
w<- :fani Kadeia.

Na. zakończenie Triduum odbyły się w nie­
dzielo popołudniu uroczysto nieszpory, celebro­
wali.: przez Ks Infułata Kuiinowskiego, z ka­
zaniem Ks. Hieronima Striuińskiego, prewni- 
ejala 0 0 .  Pijarów, W trzydmowych nabożeń- 
tw m h  uczev.TulC7.yIj/ l:exiio rzesze krakowian, 

wznosząc modły n stóp ołtarza Świętego ka­
płana zakonu, tak  bardzo w Polsce za- 
-'bpżr.nęgo.

Jubileusz Koła Abstynentów
i przy Związku Młodzieży Przem. i Rękodzieł, 

niczej.

Kolo Ab.-t,Mientó\v przy Związku Młodzieży 
l ’rzC‘iiiy>lowej i Rękodzielniczej obchodziło w 
uh. niedzielę 25 tą rocznicę założenia, UruC7.v- 
stośó ro-zpoczela się Mszą św. odprawioną przez 
ks. Kuznowicza w kaplicy Zakładu, przy ul.

, ^karbowej. W godzinach popołudniowych urza.. 
j dzona zostahi akademja, której program w y­

pełniły produkcje orkioMry oraz przemówienia 
wygłoszone przez' ks. Kuznow.cza, p, Ziciiń- 
lińskiego i p. Kozakiewicza. P. ZieJński p zed 
stawił rycs hi.Nioryezny Kola. 7,'ostalo ono za. 
leżone naj lat przed wojna z in i j a ty  wy O. 
Kuznowicza T. J. Działalność Koła osłabia 
nieco w czasie wojny. Ożyw-'o;,., zawsze du­
chem wolności i niepodległości, jeszcze inten- 
zywniej zabrało się do pracy w chwili Zmar­
twychwstania Ojczyzny. Poświjcoay w r 1919 
sztandar, Kolo oddaje cchotu/czyni drużynom 
żołnierzy, idącym w bój o niepodległość) aby 
pod tym znakiem wywalczyły n oŁkę. Zgroma­
dzeni przedstawiciele KóT abstynenci *cli na, 
zjeździć w Krakowie powalali w listśłpadzie 
1925 r. do życia Centralę Abstynencką, której 
prezesem został O. Kuztidwiez. Nigdy nie. lista, 
wali w pracy. Ji c/.ęste przyjęcia now vch człon­
ków, wieczorki abstyiihnckie i referaty  w y g ł i  
,-zanp. w tym Kole, świadczą o wielkiej jego 
żywotności. Po akademji odegrano szlakę Ko­
rzeniowskiego pt. Majster i "czeladnik 1 i „L e­
karstw o na wszy.-tko".

 oo------

Zniżka cen w y d a w n  ctw  Pol. A k .  Um.
Polska Akademia T miejr-tności. chcąc, uprzy 

stępnie swoje wydawnuctwa szerokim kolom 
społeczeństwa, obniżyła znacznie ich ceny. Za­
mówienia nowego katalogu wydawnl1 tw Aka­
demji jak i zamówienia dziel należy kierować 
bezpośrednio do Ekspedycji wydawnictw Pol­
skiej Akademji Umiejętności. Kraków, Sław­
kowska 17. Przy zamówieniach wydawmictw 
należy wpłacić zgóry należytość albo przeka­
zem pocztowym, albo na- konto PKO. Kraków 
407.300. Gamy zmżone obowiązują do dnia 31 
stycznia 1935.

H K H M

w-pćsłpraoe okazali się
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swemi 
kraj. nie rww-

sjp na śmietnisko ni.ov.na było 
sunie. I te .15.000 złotych.

WANDA 9 9
w t e a t r z a  i w i a ł l n y m

Genjalne arcydzieło o niebywałem rozmachu inacenizaeji i głęboki cm ujęcia psychicznem. — 
Porywający mocą niezwykłych wrażeń najpiękniejszy film sezonu rei. Ryszarda Bolasławsinejo

ti

Fascynujące dzic|e dwojga :ochających się serc 
Wspaniała epopea nif Imienelnej miłości, zd-ady 
i poświęcenia. W rolach głównych: nowa prze­
piękna para kochanków gkranu G aary C o o p a r  
I (a r io n  D av ias, Ponadto 'ysLpmje w (Umie 

_  -słynny kwartet rewelersów mnriyńskich bracj
MII-S. — Romantyzm księżycowycli nocy ł ołudnia — Silnie dramatyczna akcja — Tańce — 
Sniewy — Chóry — Emocja — Sensacja. Początek seansów w dnie powsz. c g. 5. 7 i 9.10, 

w niedzielę i święta o godz. 3 pop. — Program Nr. 12. — Sala centralnie wentylowana.
■ ■ ■ ■ ■ ■ n n H M H n ł ł i

Szpieg Nr. 13
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Jak wybierać narty turystyczne
pod względem  ich długości i szerokości.

TA Znana jest powszechnie dotychczas sto­
sowana norma, według której długość nart tu­
rystycznych oznacza się wysokością w pion wy 
prostowanej ręki w  pozycji stojącej, dotyczą­
cego narciarza. Atoli graniczny punkt tej 
miary nie jest dotąd wogóle ściśle ustalony. 
Raz przyjmuje się go przy przegubie dłoni, to 
znów w jej środku, a nawet na końcu średnie­
go palca, zależnie od rogjobaluydi zaprow a­
dzeni, indywidualnych zrozumień, wreszcie fan­
tazji. Obok tych nieścisłości u tarła  się popraw­
ka, że początkujący, kobiety i dzieci, mają u- 
żywać n*rt . .cokolwiek11 krótszych, aniżeli 
wskazują przytoczone normy. Mc dlaczego — 
i o ile krótszych, nikt tego nie jest w stanie 
logicznie ani uzasadnić, ani określić. Jeśli nad­
to zważymy, że polecone jest również uwzglę­
dnianie waga narciarza, wówczas stajemy wo­
bec tak  zawiłego problemu, że rozwiązanie go 
z dobrym wynikiem jest wprost niemożliwe *). 
To też kwestja  długości nart. odpowiadającej 
każdemu osobnikowi, nie opar ta  na żadnej lo­
gicznej zasadzie, jest przedmiotem wiecznych 
debat wśród narciarzy biegłych, zaś początku 
ją cym nastręcza aż nad to  wiele kłopotów.

Analogicznie przedstawia się kwestja sze­
rokości nar t  turystycznych. Ponieważ w tej 
dziedzinie n iem a wogóle jakichkolwiek norm. 
przeto zastępuje je moda. Pamiętny jest okres, 
w  k tórym  turyści zarzucili n a r ty  o dawnej stc 
reotypowej >zerokości 7 cm. i wzięli się do nart 
lekkich i wąskich, wzorowanych na fińskich 
nar tach  biegowych. Obecnie zaś przeżywa nar­
ciarstwo turystyczne okres szerokich nart zjaz 
dowycli. Aby wykazać nieprzydatność nar t  was 
kich jak  i szerokich w turystyce,  wystarczy 
porównać charak te rys tyczne  właściwości tych 
dwóch typów w jeździć —  a mianowicie: Wąs 
kie n a r ty  są wprawdzie lekkie, lecz niepomier­
nie grzęzną i wpadają na wszelkie bruzdy, 
przyczem zanadto w ysta jące  po bokach brzegi 
obuwia, trą w śniegu, co w sumie stwarza nie 
ty lko znaczny opór czołowy na niekorzyść chy 
żości, lecz także obniża pewność ruchów i ró ­
wnowagi. N ar ty  szerokie grzęzną mniej w śnie 
gai. maja. przeto mniejszy opór czołowy a tern 
samem większą, ehyżość. jednak w jeżdzie tury 
stycznej nie są s ta tyczne —  to zniiczy. że przy 
zacinaniu krawędziami a. szczególnie przy 
wszystkich ewolucjach, zasadzających się ha 
phiiżerriu lub oporowaniu — trudno .jest uchwy­
cić opory krawędzi nart w  granice szerokość; 
podstaw y stóp. co wraz z wagą nar t  nadm ier­
n ie  meczy mięśnie nóg. Z tych to powodów

oba te pyty — poza nartami o szerokości po 
średniej, t. j. ..normalnej'’ —  do turystyki się 
nie nadają. A ponieważ normalna szerokość 
n ar t  zależy od indywidualnych zrozumień każ­
dego osobnika, przeto je.-t ona również przed­
miotem stałych debat i niezdecydowania, 

Wziąwszy atoli pod rozwagę budowo nart, 
technikę jazdy, wreszcie s ta tykę ciała przy ewo 
locjach turystycznych, przychodzi się do wnio­
sku. iż obie omawiane kwestje. t. j. długość 
i szerokość nart — dadzą się ująć w zdecydo­
wane normy. Jedynie kwestja ciężaru ciała po­
zostanie na zawsze problemem nie do rozwią­
zania, gdyż od tego <;i żaru zależy ' to p  em 
grzęźnięćia nart w śniegii, którego różnoro­
dność nie dozwala ustalić jakichkolwiek wspć’ 
czymrków wytrzymałości .na obciążenie, a teni 
samem zdefiujować. eo należy uważać za grze- 
żnięeie normalne, a co za nienormalne. Jeżeli 
wreszcie zważymy, że od ciężaru narciarza za­
leżą te prostym stosunku nietylko opory mehr, 
(grzęźniecie i tarcie posuwiste'), lecz także, i 
energja ruchu, to przychodzimy do wniosku, 
że ta  dwa czynniki znoszą się wzajemnie i na 
ehyżość jazdy nie mają decydującego wpływu. 
Pozostają zatem do rozstrzygnięcia jedynie 
kwestje długości i szerokości nart.

Zmierzona po ścianie odległość fej kreski oi 
podłogi daje nam długość (aj, odpowiadającą 
ściśle długości tyłów na.rt dla danego osobni­
ka-. 1 by znaleźć cala długość nart (1). dzieli -Jo 
długość- (a) przez a, a iloraz mnoży przez 11. 
Powyższa norma, ujętą, w wyrażenie rachun-jl  
kowe. przedstawia -jo następująco: I — a 5 7  
11.

■ NŻ. KAZIMIERZ KACZANOWSKI 
KRAKÓW.

ł

H H JJ t t ‘Y '■! g ł  k  e

W O R O S E R J I  im. SW.  T E R E S Y

STEFANA HYŁY « « ; .
mydli, ćrensy. perlBmy. wedv kol*ś*Vi» 
kosmetyki, gablri, » a l i i  t e r  j i  toaletowa 

ziata, chemika!]* i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYEORZK, 
N A . J L E P S Z K J  J A KOŚ C I .

Caay niskie. r eay aiskia.

Od poniedziałku d. 17 bm. w kinoteatrze
Wspaniały romans muzyczne!

IM  IIIIEI
Na słynniejsza i najkosztowniejsza operetka filmowa ostatnich latl

DŁUGOŚĆ NART.

że jeśli całą długość narty

rolach : najsłynniej­
szy 1enor Ameryki

( R a d i o .

R ud y Vallce

Gtosne na cały ńw-iat arcydzieło śpiewno muzyczne! 
Akcja rozgrywa się w centrum rozkoszy i luksusu No­
wego Jorku. — 20 przebojowych piosenek1 — 14 prze­
pysznych kolorowych rewii! — 250 przepięknych ba- 
leinic! — (500 znakomitych artystów! W głównych 

oraz fascynująca blondynka, Ajjrp i . - . . -  Realizował 
znana jako „Yenus Ameryki* n i lu u  t o jC  w y b i t n y

" S K d T  G e o rg a  Wbite.'

Wtorek, 18 grudnia 1934.

Kraków, (304.3) G.: 6.45 Audycja poranna 
z Warszawy; 7.40 Zapowiedź programu; 7.50
Koncert reklamowy t. płyt. gramofon.;

I Sygnał Czasu, 12.00 Hejnał, 12.03 Tr. z
11.57
War-

Wiadomo, że jeśli ca tą długość narty  po­
dzielimy na 11 części i 5 takich części odmie­
rzymy od tylnej k r a w ę d z i  narty  ku jej środ­
kowi. lo o trzym any punkt jest środkiem, .
szczek**). Czyli innemi słowy; Długość tyłów- i 'zaw \ : 1 o.35 1 ogadanka: ..Znaczenie pcłkolo- 
n a r t  do długości ich przodów jc.-t w stosunku 1 T1j> dla zdrowia dziecka; 15.45 .Muzyka salono- 
jak 5:6. W iadom o też. żo długość tyłów n a r t j ’"’a z PÓjP 16.45 i r a n sm i- ja  z W arszawy; 17.60 
winna odpowiadać zdolności podnoszenia stor* 11‘CcitaI śpiewaczy: 17.2.; 1 ransmisia z W ar sza
danego osobnika   ku poziomowi przed sic- j "TI -17.35 Muzyka le^ka z płyt: 17.n0 . .skrzyń
hic, gdyż decyduje to o wykonywaniu n a d ę c i a  pocztowa ; 18.00 Poradnik turystyczny;
ważnej ewolucji turystycznej, t. j. obrotu j LS..10 W .adomosci bieżące; 13.15 Koncertantes 
wstecz. Aby zatem określić odpowiednia diu- Ruartett: 18.4.) 1 ransmisja z Warszawy; 19.30 
gość tyłów nart. staje dotyczący we w lasnem . szarada muzyczna, z p G t;  19. In Program  na 
obuwiu narciarskjem na odległość swego kro- dzmn następny; 19.50 Transm isja  z W arszawy 
ku przed ścianą, u n o si n o g o 'z  lekko ugiąłem 10-56 Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 Tr. 
kolanem przed siebie możliwie wv»qko, a nie z Warszawy: 22.15 Koncert- reklamowy: 22.30

Płyty: 22.15 Odczyt w jeżyku niemieckim;

Skrzynka pocztowa techniczna: 18.00 Wiado­
mości rolnicze; 18.10 Życic kulturalne i a r ty ­
styczne stolicy; 19.00 Koncert chóru ukraiń­
skiego 19.20 Pogodankn aktualna: 19.30 P ły­
ty; 19.45 Program na dzień następny; 19.50
WMadomośei sportowe. 20.00 ..Biały m a z u r 1 __
operetka-; w przerwie 1.: Dziennik wieczorny; 
w przerwie drugiej: J a k  pac u jemy w Polsce; 
22.30 Muzyka z płyt: 22.45 Odczyt w jeżyku 

, niemieckim z Krakowa: 23.00 Wiadomości me 
teoro]ogier/iie:23.00 Muzyka z płyt.

Katowice, (395.84 G.: 15.35 ’ Wiadomości
gospodarcze; 18.00 . .Jura1’; 22:45 .R om an tycz­
ny alpinista11; 23.00 T ransmitłja z W arszawy.

c
przeginając się wlyl i nie przekraczając koń­
cem trzewika poziomu stawu biodrowego, opie 
ra, stopę cala podeszwą i obcasem o ścianę i
zaznacza na niej kreska koniec, podeszwy ***). 
' ~ " '■ ‘ '  « \ f f  z

**) f a s a d a  ta  została ustalona je-zczo w po 
Iowie XVII stulecia w krajach Skandynaw-* 

alpejskich i według niej montuje sięskich

*) Wprawdzie już około roku 1908 istniały 
tablice M. Zdar&ky‘ego, twórcy alpejskiej jazdy 
o jednym kiju. dające wytyczne co do długo­
ści i szerokości n a r t  z kombinacji wzrostu i 
■wagi narciarza, lecz tablice te z powodu nie­
zdecydowanych wyników w praktyce — zosta­
ły zaniechane.

$ł»3(ł Transmisja z Warszawy.
Lwów, (377.4) G.: 6.45 Audycja poranna z 

Warszawy; 17.35 Pieśni ro.-yjskie; 17.50 Skrz. 
pocztowa techniczna. 18.05 -..O nieustającej wy 
stawie grafików11. 22.45 ..W najbardziej za­
padłym kącie półwyspu 'Bałkańskiego'’.

Warszawa. (1345) G.: *1.45 Pieśń ..Kiedy
. , , , , . .... i ranne wstają zorze” ; 6.52 Gimnastyka: 7.15

dotąd wiozby na n a r ta c h ; MrrystyczuyeK ( D i n - , por anny;  6 5 0  708> 7 M  M%zyka [)0.

ranna z płyt-; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40

K A W A  1

H E R B A T A
W I N A

W Ó D K I

R o d 7 u n h l, F l£ i, O r ze ch u , W g d a h j .

Wszelkie lowarg kolonialne
ffl. JA W O R N IC K I
Kraków, Rynek Gł. 44, tel. 103.46.

gość tyłu pól długości nart.v — 10% tej 
poi o W] ).

\y  razie przekroczenia końcem trzewi­
ka poziomu stawu biodrowego, w ypadną narty  
za długie, dogodno wprawdzie przy w ykony­
waniu obrotów wstecz, lecz nieodpowiednie 
pnzv wszelkich pługach, lukach z oporu, tele­
markach i kristhij.ieh z oporu.

Dziś na ekranie t e a t r u  ś w ie t ln e g o  „ U C I E C H A "  S t a r o w i ś l n a  IB.
I wdrożeniWielki film niesamowity — sensacyjny. — Wytwórni Uniwersał 

Frankenste ina i Niewidzialnego człowieka

BORYS KARLOFF oraz BELA LUGOSI
dwaj arcymistrze maski, po raz pierwszy razem w filmie

C Z A R N Y  K O T
Dramat według utw oru E dgara  Allana PO®. — P o n a d to  dodatki i kronika

Zapowiedź programu; 7.50 Koncert reklamowy 
11.57 Sygnał czasu-. 12.00 Hejnał: 12.03 Wiad. 
meteorologiczne; 12.05 Codzienny Przegląd 
prasy; 12.10 Koncert; 12.15 Audycja dla dzieci 
młodszych; 13.00 Dziennik południowy: 15.30 
Wiadomości o eksporcie polskim: 15.35 Przei- 
gląd giełdowy; 15.45 Płyty: 16.45 Skrzynka 
PKO.. 17.00 Recital z K rakow a 17.26 ..Zarob­
kowanie bezrobotnych11; 17.35 Płyty: 17 50

D ł u g a  6 2 .
Tel. 178-72.

F I L J E:
P o d g ó r z e  R u n e h  13.

Tel. 156-22.

Ziół składkę 
na powodzian!

i

Od piątku dnia 14, grudnia w  kinoteatrze* „ A P L Q L 0 “
Wielki podwójny program! — Dwa wspaniałe arcyfilmy!

Przepiękny romans życiowy o»«n- 
ty na tle przeżyć miłosnych. — 
W gł. rolach; dawno niewidziana 

urocza LIII D antita oraz faseynnjacy amant H en ry  G arat reżyserii znakomitych - Eryka
Pommera i Fritza Langa.

Skradziono człowieka
Zakochany zegarm istrz Szalona koBeedja petna awantur­

niczych przygód! w głównej roli B u s te r  K e ato n .

i i

ZBIGNIEW ZALESKI-

Zastępowy „
P o  ja k im ś  czasie zjawił się d ru ż y n o w y  

w  to w a rz y s tw ie  p. Swieżaw skiego , zn a jo m e­
go  z K o la  P rzy jac ió ł .  Chłopcy  ior.maluio go 
obiegli: —  Czy n a p ra w d ę  jedz ię ipy?  Co sio 
s ta ło ?  D laczego?  —  D ru ż y n o w y  m ia ł  minę 

d o sv ć  u ro c z y s tą ,  a le i milczał n iem nie j 
u roczyście .  W z ro k iem  policzył ch łopców  i 
rzucił rozkaz: —  N a moją k o m e n d ę  d r u ż y ­
na zas tępam i zbiórka!  —  Nim up łynę ło  ].> 
s e k und ,  z a s tę p y  p ręż y ły  się n a  baczność  
w  doskonal,cm o rd y n k u .  —  Z as tępow y  za ­
s tępu  . .Żbików 11, druh  H enryk  G Lzanski.  
w ys tąp !  D rużyna  w  p raw o  patrz!

W  Tlenku se rce  gw a łto w n ie  się za t łu ­
kło. Z rozum iał w szys tko .  A u to m a ty c z n ie ;  
wystąp ił  naprzód . A drużynow a zwioeil  >iy j 
do p. św ie ża w sk ieg o :  —  p roszę  bardzo.

—  D ruhow ie!  —  zabrzmiałt b a s o u }  glo.-. 
k o ch a n eg o  przez ch łopców  . .s ta rs z e g o  l a 
n a “ —  ko lega  wasz ,  zas tępow y l ł e i m  k Dl- 
szańsk i,  spełnił w czora j  czyn piękny i z a ­
szczy tny . W  imię g łęboko  po ję te j  miłości

bliźniego zrezygnow ał z w ygranej '  i z tej 
wycieczki,  k tórej p ragną ł  może b - rd z ie j  od 
innych. Byłem mim owolnym  św iadkiem  je­
go b o h a te r s tw a .  Było ono Pozwą (pienia 
w artośc iow sze ,  niż najśw ie tn ie jsze  zwycię­
stwo we w szys tk ich  zaw odach .  Nie mogłem 
pozwolić, żeby ten p iękny  czyn mini pociąg­
nąć  p tz y k re  -ku lk i dla n iego i dzielnych 
jego  d ruhów . Porozum iałem  sic z waszym 
d ru ży n o w y m  i oałv zas tęp  .Ż b ik ó w 1.1 zab ie­
ram  na pojufrz.o do W a r s z a w u . . .

* -s
Niedziela, godzina 17. S tu ty s ięczna  m a ­

sa ludzka na t ry b u n ac h  i pohrzeżach  lo tn i ­
ska m okotow sk iego .  G w a r  tysięcy  głosów 
przypom ina łosko t fal m orsk ich  i szum b u ­
rzy jednocześn ie .  Za kilka, m inut rozstrzyg- j 
nic się zw ycięstwo. M egafonu  grzmią tu- j 
halnie: — Kpt. B a jan  m inął G łowaczów  i; 
p e ln cm  gazem  prze ku  W arszawie! P lo n - j  
ezyńsk i bije g roźnego  Seiilcnmna o U> km. j 
na godzinę!...  —  Podn iecen ie1 szalone. Ner-1 
w y się napręża ją .  Serca biją * p rz y śp ie sz o -1 
nem tę tnem . S tu ty s ię cz n y  tłum sta je  s ię '  

jakbs jednym , wspólnie czu jącym  organ iz­
mem. D yszy  jednem  pragnien iem , w vteża 
je d n ą  wolę: zw yciężyć!

. .Je len ie11 i . .Żbiki" z K om orow a z w y ­
sokiej t r y b u n y  ogarn ia ją  w zrok iem  olbrzy- 
uie. p u s te  lo tn isko  i z n iepoko jem  p a t rzą  
ta b ia łą  linję m ety .  I oni są d robną  cząs tką  
wielkiego organizm u. N erw am i ich w strząsa  
potężny p rąd  zbiorow ego uniesienia- Serca 
walą zgodnym  rytine-m: zw yciężyć!  zwycię 
żyć! zwyciężyć!

Olszański i P a le ta  s to ją  obok  siebie, 
zespoleni,  zbra tan i  jednem  uczuciem.

—  Heniek, tego  mi by ło  po trzeba!  — 
szepce P a te ra .  —  Dzisiaj dopiero  poczułem 
się P o lak iem ! Ach. Boże. b rak  mi słów...

N ąraz  k r z y k  p rzec iąg ły  ta rg n ą ł  pow ie­
trzem. N ad  lin ją  dom ów  ukazała- sic syl 
■wołka po lsk iego  górnop ła tn  —  RB D 0 
Kpt. Bajan leci p ierwszy! P olska zw yc ięża’ 
Polska!!!  Niech żyje Bajan! Niech żyjeoe!!! 
—  Tłum szale je  z radości.  Oklaski,  o k rz y ­
ki pełne tak ie j  m ocy. ta k ie g o  uniesienia, że 
zag łusza ją  n a w e t  w arko t zw ycięsk ie j m a ­
szyny . idące j  juk burza nad m e tą .  z h u ­
kiem stu  p iorunów  p rze tacza ją  się n a d  lo t­
niskiem.

C hłopcy  tracą  prawie w łasną  osobowość.

łowych ob jaw ów  radości n a s tę p u ją  j a k  fale 
m uzyki n ieb iańsk ie j ,  j a k  w. snngh wymarzo­
ne na jcudow nie jsze  z jaw iska .

I ta  oto s to lica  k ró le w sk a  witająca swo­
ich zwycięzców, i P an  P re z y d e n t ,  całujący 
j a k  sy n a  ch lubę po lsk iego  lo tn ic tw a ,  i sztan 
d ary  łopoczące dum nie  n a  m asz tach  w yso-  

j kich. i k w ia ty ,  ton  p o to p  kwdatów, ścielą­
cy się pud s to p y  t r ium fa to ra  —  to  myl to 
my! to Polska!!

A g d y  w  skośnych  prom ieniach  zacho­
dzącego  s ło ń c a  w y p ły n ę ła  na m a sz t  zwy­
cięska. b ia ło-czerw ona chorąg iew , 'gdy or­
k ies tra  zag ra ła  hym n n ie śm ie r te lny  ...Jesz­
cze P o lsk a  nie z g in ę ła 11, a  t łu m y  pochw yc iły  
go i z en tuz jazm em  śp iew ać zaczęły. Pa te­
ra nie był zdolny z a p an o w a ć  nad sobą. Po­
chwycił H eń k a  w objęcia , uca łow ał g o  p r a ­
wie nam ię tn ie  i g losom d rg a ją c y m  w yszep ­
ta ł;

—  Nigdy ci te g o  nic zapomnę! A po
W iesz, m uszę zos tać  pol-chwili dodał :  — 

skini lo ln ik iem !
—  J a  m am  już d aw n o  ten zamiar. S ta ­

niemy k iedyś  razem do c l ia l lu u g eu  i, da 
H u ra g an  zbiorowego uczucia  w ch łan ia  ich j Bóg. zw yc iężym y tak .  j a k  dzisiaj!  
bez resz ty .  Sceny pow itan ia  w śród  żywio-: K o n i e c .
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Rozrywki umysłowe, anegdoty, humor
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C d  f ł e d a t k e j i .
nr. •'«'!»< *5 '* * '

Zainteresowanie y ś r ó d  Czytelników zada­
niami rożrywkowemi w zras ta  coraz hardziej. 

'.Coraz więcej napływa rozwiązań de. redakcji. 
JWidocznie ostatni n u m e r  zadań byt łatwy, bo 
.zdarzyło się. że niektórzy Czytelnicy przesiali 
rozw iąza im  już nn trzeci i czwarty dzień po 
wyjściu numeru 7. druku.

R edakc ja  jednak  prosi, by Czytelnicy nie 
spieszyli się zbytnio, ho zbytni pośpiech na­
prowadza ich na zip rozwiązanie (jak to zresz­
tą rnialo miejsce ostatnio). Wcześniejsze czy 
późniejsze nadesłanie rozwiązań (byle w ternii 
nie), nie może zaważyć nn losowaniu, które od­
bywa sie zaraz po zamknięciu terminu.

Dintojro dobrze iest.  gdy  się już zadania 
rozwiąże, jeszcze jc przepatrzeć kilka razy. 
czy ewentualnie niema jakiegoś błędu: tembaT 
dziej zaś wskazanem to jest. gdy ktoś zaraz, 
rozwiąże zadania.

Czasu jest dosyć n a  rozwiązywanie, nie trze 
ba sie. więc spieszyć, lecz rozwiązywać powoli 
a  dobrze.

Odpowiedzi Redakcji.
P. W. Borowczyk Kozłów; rozwiązał Pan 

źle magiczny zbiór gwiazd, a  rozwiązania 
czwartej wizytówki P an  nie przesiał.

P. S. Kwinta Kraków; nie rozwiązał Pan 
dwóch wizytówek, a źle magiczny zbiór gwiazd. 
W ylosowane nagrody nie podjęte do miesiąca 
przechodzą w myśl regulaminu na własność 
Redakcji,

.P. A. Schmidt Tłumacz; jedna wizytówka 
złe rozwiązana. Magiczny zbiór gwiazd ory­
ginalny.. .  ale nie odjął P an  z niego 4 gwiazd.

3 1 s -  3 .  

Łamigłówka geometryczna.

1) Dobrze zadania rozwiązać. 2) Rozwiązać 
wszystkie podane zadania. 3) Rozwiązania n a ­
desłać w oznaczonym terminie. 4) Dołączyć 
kupon. 5) Podać swe imio i nazwisko oraz do­
kładny adres.

Koperty zamknięte winny być adresowane 
do redakcji ..Ciosu Narodu", Kraków, ul. św. 
Krzyża L. 11 z dopiskiem z boku? „Dział roz­
rywek u mysi owych".

Redakcja podaie do wiadomości, że Czv-
ju A[kuina w dziele, k torego  tyt.nl brzmi: P r o j łeInicy t k a j ą c y  w Krakowie, k tórzy  wyło

nocześnie z powrotem kozę. Tu kozę wysadził 
j a  zabrał kapustę, k t ć i ą  przewiózł do wilka, po 
! ozem znowu wrócił i zabrał kozę na drugi 
brzeg \V ten sposób uniknął nieładu kłopotu. 

| Uwaga? Jes t  to jedno z najpopularniejszych 
ja  zarazem najdawniejszych zadań na t zw. 
’ . .przeprawę-' znajduje się ono już w VIII. w.

Kg. 1.

! 1
1 |

! 1 i

%  2.
Fńgnra 3. wskazuje w jaki sposób został po 

dzielony na dwie równe części prostokąt. Fi­
gura 2. przedstaw ia  k w a d ra t  złożony z tych 
czcści.

posiFonos ad aeuendos jm en es, a prawdopo­
dobnie zaczerpnięte zoslalo przez znakam i:ego 
współpracownika Karola Wielkiego z tradycji 
lub ksiąg jeszcze dawniejszych. 'Przyp. Red.)

W i z y t ó w k i .

Bankowiec. Artysta grafik. Krawiec d a m ­
ski. Lingwista.

M agiczny zbiór gwiazd.

*

sują nagrody, wir.ni zgłosić się po odbiór tych 
że w przeciągu dwóch tygodni od dnia podania 
do wiadomości o wylosowaniu, gdyż po ter­
minie tym nagrody przejdą na własność Redak 
ej i. ----------

Anegdoty ciekaw e.
liki, W • r

Słynny chirurg Levrpt został w ezwany do 
chorej żony króla. *

—  Powinien pan być zadowolony —  po­
wiedzia ł król —  to  rozsławi pańskie_t imię.

—  Gdybym nie miał s ławnego imienia, to 
by  m nie  tu nie wezwano —  odpowiedział chi 
rurg- £\  i

* $  * .. f
Cromwell powiadał,  że. n igdy się ta k  da le ­

k o  nie dochodzi, jak  wtedy, k iedy  się nie wie. 
dokąd  w łaściwie się idzie. l ' t o  jest praw da!

* s*s * ?>'**
■> i -

c Znany  kry tyką paryski Bofa surowo ocenił 
jptowieść M a u m c ’a  ..Płomienna rze k a ’1.

Napisał, że . jes t  Ąo; nie rzeka, lecz poprostu 
m ały  deszcz . ' Alauriac posłał mu tę książkę z 
'dedykacją: „Gustawowi Bofa. z prośbą, by 
przeczyta ł ją  pod parasolem "!

&

$fcavraor.
w  SĄDZIE.

Sędzia: 'Jak się pan  nazywa?
Oskarżony; Woj.. .  woj..: ciech J ą . : :  ją!!! 

ją... kala.
Sędzia: Czy pan się tak  zawsze jęka?
Oskarżony: Nie... nie... nie zawsze.
Sędzia: A tylko k iedy?
Oskarżony: Tyl... tyl... tylko wtedy kie.;: 

k ie : . ;  k iedy mówię...

DZISIEJSZA.
—  Ależ Marysiu! przecież 1v nosisz taką 

samą, suknię i kapelusz jak  ja. Ozeniże ma się 
pani różnić od gospodyni?

—  Gotowaniem.

W Y GRA N Y  PROCES.
Nieżyjący już ksiądz L. W. znany był ze 

6wcgo dowcipu. Raz przyszedł do  niego pe­
wien również znany z dowcipu adw oka t  i za 
pytał:

—  Księ-żepralacie, zastanawia mnie pewne 
zagadnienie. Gdyby niebo wytoczyło proces 
piekłu, k to  wygrałby ten proces?

—  Oczywiście że piekło —  odparł bez na­
mysłu ksądz L. W. — przecież tam będą 
wszyscy adwokaci!

NIESPODZIEWANE SZCZĘŚCIE.
CzOinu plączesz najdroższa? Czy cię obra­

ziłem?
—  Nie, ukochany. Plączę z radości. Bo ma 

tk a  moja zawsze mawiała , że jestem tak  g łu­
pia- że nawet największy osioł mnie nie zechce 
a  właśnie tyś  to uczynił.

S z a r a d a .
MENDOG.

Z a g a d k a .
W ieśniak  przewiózł łódką najpierw kozę. 

poczem wrócił z powrotem. Następnie prze­
wiózł wilka n a  d rugą  stronę, zabierając rów- kwadratu .

  000°°000-------

D o b re . rozwiązania wszystkich zadań roz­
rywkowych Nr. 3, nadesłali:

L. Adamczykówna. Lwów, S. Barski K ra ­
ków, J .  Banaś Bochnia, D row a Ar. Chorążyna 
Katowice, K. Gołąb Przemyśl, .W. Godkiewicz 
T arnów , A. Gondek Wadowice, A. Goncłkówna 
Wadowice. ..Halina" K raków . J .  Kaliński Krze 
szowice, „M ar" Kraków, A. Mastalerz Wielicz 
ka,_Prof. P. Miłosz, Nowy Sącz. F. Moskal Za­
kopane ,  A. Matakiewicz Łódź, A. Myszkowską 
Kraków, B. Szafrański Częstochowa. M. Szczy 
galówna Sosnowiec. AL Turczyn1 Kraków.

N agrody w postaci książek a  to: AT. Łu­
czyńskiej ..Pod płomiennym sz tandarem " j J, 
Bandrowskiego „Rajski P ta k "  wylosowali: A-

m
A r  /  jł

W

*;2Xf.

Z pierwotnego układu gwiezdnego zostały 
gwiazdy o d ję ty  po jednej z każdej strony

„W nem" Kraków.
Pan „Mar“ prószony jest o zgłoszenie się 

w naszej Redakcji między godziną 5— 6 pop. 
celem podjęcia nagrody.

Panu Adamowi Gondkowi Redakcja prze­
śle nagrodę pocztą, w dniach najbliższych.

Niżej*.podajemy (nazwiska tych Czytelni­
ków, którzy nadesłali nam dobre rozwiązania 
z ostatniego numeru z  wyjątkiem magicznego 
zbioru gwiazd, w k tórym  wszyscy popełnili 
ten  sam błąd, wyjmując 4 gwiazdy z kw adra ­
tu: J. Neiderówna Kraków. W. Kędzior Wola 
Radziszowska. J. Rybakówna Rzochów, — 

. .W nem 1’ Kraków’.
— •<-.*-

J l w .  h .
Ostatni termin nadsyłania rozwiązań upływa dnia 27-go grudnia 1934 roku.

Za dobre rozwiązanie wszystkich po wyż 
szych zadań rozrywkowych. Redakcja przezns 
cza w drodze losowania tlwio piękn-' nagrody 
w postaci wartościowych książek.

Mism&r
ANTEK I JABROM

Antek spotkał żyda na kładce j mówi: —  
Żydzie mów: Jezus, Alana. Jćzef.  ho inaczej 
to cię wrzucę <1 o wody.

Jahrorn: Nim! pan tego głupstwa nie po­
trzebować. robicz.

Autek 1) ęc żydem do wody.
Jabrom : Aj waj! ty  rozbójnik, ja ezebie za­

skarżyć w sądzie.
Sędzia: Antoni, dlaczego wrzuciliście Abra- 

m a K anarka  do wody?
\n.toni: Proszę prześwietnego sądu — niech 

sam Jabrom gada.
Jabrom: Panic sędzio, ja nie będę gadać, 

niech on sam gada. ja wim tylko, że na sam 
kuniec bul Józef.

WŁAŚCIWA RADA.
— Gdyby nie 1p ciągle bóle głowy, n'e 

brakowałoby mi nic —  oświadczył lekarzowi 
pacjent —  j«m ja k  wilk. pracuje jak koń, po 
pracy je.-tem zmęczony jak  pies a w nocy. 
śpię twardo jak szczur!

—  Hm! —  odparł lekarz — czy nic lepiej- 
by pan w takim razie zrobił gdyby się pan o 
poradę zwrócił do weterynarza?

Z a g a d k a .
P ew na wieśniaczka przyniosła na ta rg  na 

sprzedaż kosz jabłek. Pierwszemu kupującemu 
sprzedała połowę wszystkich swych jabłek i 
jeszcze pól jabłka; drugiem u —  połowę pozo­
stałych jabłek i jeszcze pól jabłka; —  trzecie­
mu —  połowę pozostałych jabłek  i jeszcze pół 
jabłka itd. W reszc ie ,  k iedy przyszedł szósty 
kupujący i nabył u wieśniaczki połowę pozo­
stałych jabłek i pół jabłka, okazało się. żc on 
i reszta  kupujących mają wszystkie jabłka 
całe i że wieśniaczka sprzedała wszystkie swe 
jabłka.

Ile jabłek  w koszu przyniosła wieśniaczka na 
ta rg?

W y cin a n k a .

Wyciąć z papieru 4 czarne kaw aki i 4 białe 
kawałki według powyższego rysunku, a nastę­
pnie złożyć z nich kw adra t .

Z a d a n i a  l i t e r o w e .
—  e — o —  s —  e —
—  m —  n —Ki *

-Z  powyższych li ter  ułożyć imiona znanego 
patrjarcliy bibljinogo i jego syna.

A rytm ograf.
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bv
W  powyższe, k ra tk i  kw adra tu  wpisać licz- 
od 18 do 2G w  ten sposób, by suma k ażde­

go rzędu pionowo . poziomo i skośnie dała  na 
wynik liczbę 66.

i A n a g r a m .
—  lina —  msza — And a —  eter —  owacja —

rak wata. —  pal —  Ren — rok —

Do powyższych wyrazów należy dodać po 
jednej literze w ten sposób, by powstał nowy 
wyraz. L itery  dodane dadzą rozwiązanie.

 000---------

Warunki losowania.
Czytelnicy, którzy  chcą brać udział w lo­

sowaniu musza-:

&iazw,jykła okazla

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
K ra k św , ul. św. K rz y ż a  L. 13.

otrzymała na Skład Główny broszury na­
dające się do szerokiej p ropagandy i do­
starcza je po cenach znacznie zn iżonych :

Karlik J. Kilka słów praw dy o księżach zł.—'30

P iw o w a rc zyk  J. Ks. Dr. S o c j a l i z m
i ch rze śc i jań s tw o .........................„ — .50

„ W spółczesne kierunki społe­
czne « • „  1.—

„ Towarzyszu na  słówko . . . „ —.50 

W y s y ł k a  —  odw rotna.

aw1 \  i  ; - vaSś&;-»f.r. .1 u,« >/i •'.'ł

Prosimy P. T. Abonentów  
o nadsyłanie prenumeraty za

grudzień.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za-
y. — .*• • -c-' .

legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zecheielo<-V >. jfSś'*'- 9
niezwłocznie zaległości wyrów  
nać

SiT daw ca ta. *.Gios Narodu1- S k f  z ^  . W A£0.$ \i' ood zarz,

t


